
KIIRJER MRSZAWS
Niedziela.

30 G rudnia. 

11 Stycznia.
Rok 185V,. J \§  9. Jutro, Sgo Arkadyusza

Poniżej wymienione osoby, w m. W arszaw ie  zamie
szkałe, złożyły u Podnóżka Tronu utwory swoje, a mia
nowicie:

1) Henryk Chojnacki, Polonez grany na balu danym 
w  dniu 15 (27) Maja 1856 r. a zaszczyconym obecnością 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA.

2) Petronclla Kwiatkowska, wiersze, u łożone przez 
n ią  z powodu uroczystości Świętej Koronacji.

3) Dyrektor Opery W arszaw skiej, Jan Q ualrini, TE 
Decm, skomponowane na tęż uroczystość.

4) Artysta Opery W arszaw skiej,Emanuel Kleczyńs/ci, 
Polonez, skomponowany również na tęż uroczystość, i

5) Baltazar Gwozdecki, prace dramatyczne w ręko- 
piśmie.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, m ając S o b ie  u tw ory  p o w y ż
sz e  p rzed sta w io n e  i za szczy ciw szy  je  przyjęc iem , ro z 
k azać r a czy ł o św ia d czy ć  au torom  za ich g o r liw o ść  p o 
d z ięk o w a n ie .

H eroldja K rólestw a Polskiego .—  Podaje do powszechnej w ia
domości, i i  w  sku tku  je j p rzedstaw ienia , uznaneini Z osta ły  decyzja 
Ogólnego Zebrania W arszaw skich  D epartam entów  Rządzącego Se
natu , w  dniu 10 (2 2 ) Grudnia r . b. zapadłą, za Szlachtę dzie
dziczną, k tó ra nabyta tego stanu przed ogłoszeniem praw a o sz la
chectw ie , niżej wym ienione o so b y : B oraw ski M ateusz, herbu 
Junosza. Chm ielewski Longin-Józef. Domański F ranciszek -X a- 
w ery , h. L aryssa . G rabow ski Frauciszek-K ajetan , h. Jastrzębiec. 
G rabow ski Antoni, t . h. Konopka B łażej,h . N ow ina. K ossykow ski 
vel K oszykow ski W alen ty , b. P ielesz. Lesisz Michał, b. Leszczyc. 
M ierzejew ski Maciej, h. Szeliga. M ierzejew ski Ignacy, t. h. Na- 
grodzki E dw ard -E liasz , h. Lubicz. N agrodzki Karo! Jan, t. h. 
P opław ski W ład y sław , h. Jastrzębiec. Prosiński S tanisław -Jakób, 
h. R aw icz. Sw ięcki F ranciszek , h. L eszczyc. W ojdalski A ndrzej, 
h. Radw an. W olicki K ajetan-Leopold-Józef, h. N abrain. Ż yło- 
w ski Szymon-M acicj, h. G roty  z odmianą. Z y łow ski P io tr  t. h.
. W  W arszaw ie , dnia 19 (3 1 ) Grudnia 1856 r . —  W  zastęp: P re 
zesa, T a jn y  Radca, Senator, (podp.) D rzew iecki. —  N aczelny Se
k re ta rz , R uzyński.

Z  Petersburga, 18go (3 0 )  Grudnia.
W  Imiennym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Ukazie 

N a jw y ższy m , na dniu 9 ty m  Grudnia do Rządzącego Se
natu  wydanym, wyrażono:

»W BOGU spoczywający Najukochańszy Ojciec N asz, 
N a jja ś n ie js z y  C e sa r z  M ik o ła j  P a w ło w ic z ,  w stałej
swej troskliwości o zachowanie i zatwierdzenie praw i 
prerogatyw, wszystkim stanom Państwa nadanych, Ma
nifestem z dnia 1 Igo Czerwca 1845 roku  uznał za sto- 
Bowne ustanowić niektóre nowe prawidła, aby prawa 
wyższego z tych stanów, to jest szlachty dziedzicznej, 
nabyw ały  się nie tylko gorliwą, lecz i długoletnią a u- 
żyteczną na służbie pracą. W tym celu i mając na wzglę
dzie, iż z powodu zmiany zaszłej w zarządzie, liczba 
osób służących w wydziałach, tak wojskowym jak i cy
wilnym, nadzwyczaj wzrosła i wzrastać nie przestaje, 
■rozkazał On przenieść prawo nabywania za pomocą 
służby szlachectwa dziedzicznego na wyższe rangi, mia
nowicie na rangę klassy5tej w służbie cywilnej, i pierw
szą rangę Sztab-Oficerską w wojskowej. Idąc za tym 
przykładem i dla tychże powodów, uznajemy także

sprawiedliwem i dobru ogólnemu zupełnie odpowie- 
dniem przenieść na wyższe jeszcze stopnie służby woj
skowej i cywilnej prawo, m ocą którego osoby takowe 
stopnie otrzymujące, a nie posiadające szlachectwa dzie
dzicznego, m ogą odtąd korzystać z przywilejów, do te
go stanu przywiązanych.

»W skutku tego R o z k a z u j e m y :  w  zamian postano
wienia, objętego art: 19ym Praw o Stanach, w Dodatku 
Vltym Tomu IXgo Ogólnego Kodexu Praw C e s a r s t w a ,  
prawo nabywania szlachectwa dziedzicznego na mocy 
rang na służbie otrzymanych, ma służyć tym tyl
ko osobom z tego stanu nie pochodzącym, które zosta
ną  odtąd posunięte, w służbie cywilnej, do rangi Rzeczy
wistego Radcy Śtanu lub do odpowiedniej takowej 4tej 
klassy, a w wojskowej, do stopnia Pułkow nika lub do 
odpowiedniej lakowemu rangi Kapitana Floty klassy 
lszej. Zresztąwszystkimtym, którzynamocydotychcza
sowych praw i zgodnie z przepisanemi w tych osta
tnich terminami, nabyli już prawo do otrzymania klassy 
5tęj, lub w wojsku pierwszej rangi Sztab-Oficerskiej, 
służy prawo do otrzymania szlachectwa dziedziczne
go, jakie na mocy obowiązujących do chwili obecnej 
postanowień do tych rang przywiązane było.

»Senat Rządzący nie zaniecha uczynić dla wykonania 
niniejszej woli N a s z e j  należyte rozporządzenia.”

Szczególnym zrządzeniem losu, kiedy JW . Arcy-Pa- 
sterz JX. Fijałkowski, Olyrn, z kolei zasiada na stolicy 
Arcy-Biskupiej W arszaw skiej, erygowanej r. 18 l7goj 
dostojny JW . Metropolita JX. Ż yliń sk i, 6m jest także 
z porządku Arcy-Biskupem Mohylewshim, od czasu e- 
rygowania tego Arcy-Biskupstwa w r. 1783. Oba też ci 
dostojni Prałaci w jednym roku 1856, wyniesieni zostali 
na te wysokie stopnie hierarchji Kościelnej. Poprzedni
ków J W .JX . Fijałkowskiego  na Arcy-Biskupstwie W ar-  
szaw skiem , oddzielnie wskazaliśmy. Poprzednikami J W, 
Xdza Żylińsk iego , na Arcy-Biskupstwie M ohylewskim  
byli: Stanisław Bohusz Śiestrzeńcew icz, zmarły r. 
1826; Kazimierz-KacperCYrmzoywAf, zmarły r. 1831{ 
Ignacy-Ludwik Pawłowski, zmarły r. 1842; Kazimierz 
Dmochowski, zmarły r. 1851 i Iguacy Uolowiński, zm ar
ły  r. 1855.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Hieronima Borowieckiego, Oficjalistę prywatnego, k tó 
ry przybywszy do tutejszego miasta w dniu 11 Grudnia 
1855 roku, za świadectwem Burmistrza miasta Biały  
Powiatu Bialskiego, i mieszkając czasowo pod Nr268'2, 
w dniu 3 Lutego r. z. wyszedł z takowego, do miejsca 
stałego swego zamieszkania, nie powrócił, dotąd nic 
daje o sobie żadnej wiadomości i zapewne zbiegł za 
granicę, ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni od daty 
obecnego wezwania, zg łosił  się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego i bytność swą zameldował, a to pod rygo
rem  artykułu  340 i 341 Nodexu kar  g łównych i popra
wczych.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Jana W ierzbickiego  Litografa, tudzież Jana W ójcickie-



Strażnika celnego, ażeby w  własnych interesach 
iii się do Zarządu Policji.
. Michał M arszeu-ski, Biskup Nominat Dyecezyi 

u-s/co- K a lisk ie j, przybył wczoraj z W łocław ka  do 
a rsza w y .—  Przybyli także z W łocław ka:  W W .JXX . 
aciej D rozdow sk i, Kanonik Katedry K ujaw sko-K ali

sk ie j,  i Michał S ch u ltz , Kanonik S an dom iersk i i Ka
lisk i.  . .

JW . Rzeczywisty Radca Stanu N iem ojewski, Koniuszy 
D w oru  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Marszałek Szlachty 
Gub: R adom skiej, przyjechał z Oleszna.

Jutro , o godz: lOtej z rana, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Stanisława Skoryno, Oflicera Wojsk C e s a r s k o -  
R ossy jsk ich , odbędzie.się żałobne Nabożeństwo w Ko
ściele P ragsk im ;  na które, Familja, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego.

Ju tro ,  jako w dzień imienin ś. p. Honoraty, Igo  ślubu 
G in ęli, 2go O sipow skiej, odbędzie się o godzinie lOej 
z  r a n a ,  w  Kościele Śgo K a r o l a  B o r o m e u sza przy ulicy 
C hłodnej, Nabożeństwo za duszę tejże; na które, pozo
s t a ł e  Dzieci, uprzejmie zapraszają.

Wczoraj rozstał się z tym światem, opatrzony SS. 
SAKRAMENTAMI, ś. p. Karol Bobiński, Em eryt,  b. 
Prezes T rybunału  Gubernji A u gu stow sk iej i Kawaler 
Orderów. Pozostały Siostrzeniec w imieniu swojem i 
nieobecnej Rodziny, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, 
na  wyprowadzenie zwłok; ju tro  o godz: 3ciej po po łu 
dniu, z Kaplicy przy Kościele W .  R eform atów , na smę-
tarz P ow ązkow sk i. . . . . . . .

Mikołaj M aszkow  Kupiec, po długiej i ciężkiej cho
robie,.onegdaj zm arł w 51 roku  życia. W sm utku pozo
sta ła  Żona z Dziećmi, zaprasza, Krewnych i Znajomych, 
n a  wyprowadzenie zwłok z domu Nr 482  przy ulicy /  0- 
iw a l ,  do Kościoła Katedralnego Stej T r ó j c y ,  jutro o go- 
dżinie 9ej z rana; a o godz: H e j  po odprawionej Liturgji,
n a  smętarz w W oli. , . .

Na poczet kosztów sprawienia brakujących hgur  Sb. 
P a ń s k i c h  w  niszach Kościoła parafji Sgo A n d r z e j a  pod 
nazwą Śgo K a r o l a  B orom eusza  przy ulicy Chłodnej, na. 
intencję duszy ś. p. H onoraty, nieodżałowanej Matki, 
w  dzień Jej imienia, złożył w Redakcji Kur je r a  J. G.

r S JW . Hr: Marya S tadn icka , przyjęła deżur w Z akła
dzie Śtej M a r t y  na miesiąc Styczeń r. b . ,  gdzie obecną 
będzie od godz: 12tej do 2ej po południu.

P odług  statystyki drukowanej, Dozorcy smętarza E- 
wangelicko-Augsburgskiego w W a rsza w ie , .P<f how an°  
n a  tymżesmętarzu w ciągu roku, od 1 Grudnia I o j o  do 1 
Grudnia 1856, w ogóle osób 577; a mianowicie: 98  żo
natych, 2 8 zamężnych, 22 wdowców, 47 wdów, 119 ka
walerów, 26 panien i 237 dzieci (115 chłopców . 122 
dziewcząt). Rok wspomniony by ł pomyślnym pod wzglę
dem śmiertelności,  bo w tym roku  pochowano na smęta
rzu ,  mniej o 232 osób, aniżeli w r. 1854/s.

Uprasza się JJW W . Członków R esu rsy  K upieckiej, 
iżby z opła tą  należnej składki za pierwsze półrocze b. r. 
do Kancelarji tejże Resursy, zgłaszać się raczyli, gdzie 
takowa przyjmuje się za kwitem Kassjera, codzien od 10 
do 3ej z południa i od 6 do 9ej \vieczór do 3go Lutego 
włącznie, wyjąwszy Niedziele i Święta.

W  miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego R oku  (v.s.), następujące JJW W . i W W . Osoby,

złożyły w R edakcji K ur je r a  otiary: Dla biednych Gmi
ny E w a n g elick o -A u g sb u rg sk ie j: Jenerał-Lej tnan t Tut- 
czek  rs.  4. Dla Starców tejże Gminy : Jenera ł  S u lim a  
rs. 2. Na światło przed statuą BOGA RODZICY przy 
Kościele XX. R eform atów . Pułkownik W ogak  z Mał
żonką rs.  2. Dla domu Sierot O ch ro n y : Jenerał-Lej t-  
nant Ł azarew  kop: 50. Dla Instytucji Jałmużniczej 
przy Kościele P P .  Sakram en łek ; do rozdania wstydzą
cym się żebrać: Rze: Rad: Stanu K w ia tkow sk i z Małżon
ką  rs. 3. Radca Stanu Kobierski, dla tejże Instytucji rs.
1; dla Tokarskiego  rs. 1, i na konduktory nad Kościo
łe m  C zęstochow skim  rs.  1. Dla zakładu F elicyanek : 
Hortensja Hr: M ałachowska  rs. 3. Dla dwóch sióstr  
nieszczęśliwych K. B. K .: Jenerałow a S ierzp u to w sk a  
rs. 2.— Oprócz tego stosownie do wczorajszego ogłosze
nia w K u r je r z e ,  dla Matki siedmiorga dzieci, g .,  W. K. 
złożył rs. 6.

Wczoraj, świetny by ł wieczór w R esu rsie .... (rozu
mie się Nowej), w dawnym pałacu Tarnowskich  na 
K rako:-P rzedm :, bo o R esu rsie  Kupieckiej, pomówi
my poniżej. Otoż liczne grono Członków (zawsze R e
su rsy  Nowej), dochodzące do 300 osób, zebrało się wraz 
z swemi Rodzinami, dla przyjęcia udziału w wydanym 
tańcującym wieczorze. PP. Lew andow ski i Kuhne, do
starczyli zasobów muzycznych, a śliczne co się nazywa 
dziewice, wraz z ochoczą młodzieżą, stanęły niebawem 
w pary, i oddały się tańcom. Skromniutkie ale pełne 
świeżości stroje, takie właśnie, jakie radzi widziemy na 
każdym tańcującym wieczorze, zyskały w dwójnasób 
obok tych wdzięków, jakiemi też dziewice jaśniały. Któż 
bowiem nie podziwiał pięknej bia łe j sukni z falbanami 
Panny Mel:, a jeszcze bardziej jej wdzięków, albo dwóch 
sióstr  S to i:;  dalej prześlicznej p a ljo w e j  Panny Ko:; ró
żo w ej  Panny Mi:; niebieskich: Pani Par: i Panny Z. 
Mar:; w a ite rsko tow ej Pani S ia l:; b ia łe j  w kwiaty różo 
we Panny Br:; 2 c h białych  strojnych różow o, ślicznych 
Panien S zt:;  c za rn e j  Pani K. Lam:; b ia łe j Panny KI: i t. d. 
A cóż dopiero powiedzieć o tej ochocie, do której p o c i ą  
gnęły młodzież te cudowne wdzięki. Już to R esu rsa  Nowe- 
odznaczała się zawsze swemi zabawami, ale i wczoraj nie . 
ustępowała w niczem temu życiu jakie przerwane wiecze
rzą  P. Franęuis, przeciągnęło się do dnia dzisiejszego. 
Co do R e su rsy  K upieckiej, sprawozdanie nasze zam- 
kniemy krótko. Wszystko by ło : i w ybornaW e n tz ła  
muzyka, iczarowne oświetlenie salonu, ba, nawet i po
lonez; wyjąwszy tylko, że an i je d n e j lite ra ln ie  nie by
ło  Damy, ani jednej Gospodyni balu; a przytem m nó
stwo czarn ych  chustek u młodzieży. Powodem tego 
jest, iż wszystko chowa się na przyszłą Sobotę, aby 
tern więcej podnieść owe piękne i świetne wieczory, 
któremi zawsze odznaczała się R esu rsa .

Obiady tak zwane tab le  d'hote  w hotelu E u ropejsk im  
znajdują ciągle licznych zwolenników; numera coraz 
bardziej już są zajmowane, i w ogóle coraz większe za
czyna się objawiać życie, w tym nowo-otworzonym gm a
chu. Czego nawet dotąd nie bywało w W a rsza w ie , za
czyna w tym hotelu wchodzić w modę, to jest iż w obia
dach tych przyjmują udział i Damy. Zagranicą^ nikogo 
zapewne by ton ie  uderzyło, u nas mniej więcej nie by
ło  to jeszcze zupełnie upowszechnione, i dopiero teraz 
nieco się ustala. Tak było i na wczorajszym obiedzie, 
w którym grono Dam przyjęło udział. Dodać jednak
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musimy, iż dla dogodności wielu osób, obiad gospodar
ski a la table dlhóte, podawany zwykle dotąd o godzinie 
5ej po południu, zaczynać -się teraz będzie o godzinie 
37* , a potrawy a la carte w każdej porze, po cenach 
w innych  restauracjach praktykowanych, przygotowy
wane będą. Obiad table (Thóte, kosztuje rs. 1, i jest 
codziennie.

W  znacznym i powiększanym ciągle zbiorze p ła sko 
rzeźb odlewanych z brązu z wizerunkami mężów zasłu
żonych naukom i krajowi, wydawanym nakładem Pana 
Minter, jmajduje się też popiersie JW . JX. Wacława Ż y
lińskiego  b. Biskupa Wileńskiego, który w tych czasach 
został mianowany Metropolitą wszystkich Rzymsko-Ka
tolickich w Rossji Kościołów, i Arcy-Biskupem Mohyle- 
wskim. Oryginał tej płaskorzeźby odznaczający się 
wielkiem podobieństwem, modelował w Wilnie, ś. p. 
Mokracki.

K urs  wczorajszy: za pół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
16, dają rs.  5 kop: 15; za obligi Skarbowe oprócz ku
ponu, żądają rs.  83 kop: 14, wartość kuponu rs. 1 kop: 
117*1 za listy zastawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 46, wartość kuponu kop: 3; za Ros- 
syjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, dają rs. 102 
kop: 26; z r. 1855, dają rs. 103 kop: 51, wartość kupo
nu  rs. 1 kop: 2 3 I1/ IS.

Jan Zui kowskt, b. Tancerz Teatru Wielkiego w lT ff r— 
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W ło sk ie j  
w  Londynie, m a zaszczyt zawiadomić Osoby interesso- 
wane, iż udziela lekcje tańców takj w  swem mieszkaniu 
jakoteż po pensjach i w domach prywatnych. Mieszka 
przy ulicy Danilowiczowskiejpod Nr 617, w domu zwa
nym  Załuskich  w korpusie, nad Drukarn ią  G azety  Co
dziennej.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, licznie zebrana Publi
czność z zadowoleniem przyjm owała Dramat Życie S zu 
lera, a po ukończeniu przywołani zostali: Panna Paliń- 
ska  3-kroć , P P .Z o łkow ski4-kroć, Rychter, Chomano- 
wski 2 -kroć i Stolpe.

Amatorom muzyki donosim, iż grywany z powszc- 
chnem zadowoleniem przez orkiestrę PP. Kuhne i Le
wandowskiego, Galop, p. n. Kolej Żelazna, utworu P. 
Xaw: Syrewicza, wyjdzie wkrótce z druku nakładem 
jednego z tutejszych składów- muzycznych.

A m e r y k a .—  Z San Juan del Norte nadchodzą pewne 
wiadomości o stanie rzeczy w Nicaragua. P oniefortun-  
nem  pokuszeniu na Macsaya, W alker  wrócił do Grena
d y , i rozkazał spalić miasto. Rozkaz ten wykonano, i 
dwie-trzecie części domów leży w popiołach. Chorych, 
ranionych, kobiety i dzieci, w ysła ł  Walker na wyspę 
Anatopę, leżącą na jeziorze Granada, w pobliżu Virgin- 
Bay. a sam znajdował się na parostatku, i m yślał udać 
się do tego ostatniego punktu, gdy nagle ukazały się 
wojska Guatemalskie, przecięły komunikację między 
morzem  a ruinami Granady, i otoczyły stojący tam je
szcze główuy korpus Walkera. Od tych czas nic nie 
słychać o osaczonym korpusie, liczącym 2 ,500 ludzi, a 
ujście jego zdaje się zupełnie niepodobnem. Z drugiej 
strony .Virgin-Bay, zagrożone, jest przez wojsko Costa- 
Ricanów, które zajęło już San Juan del Sur, lecz dla 
niezdrowego klimatu cofnęło się. Z tego wszystkiego

wnosić można, że historja flibustjerów pod wodzą W al
kera, zbliża się do końca. (St: Anz:}.

A n g l j a . Londyn, 5go Stycznia .—  Court Journal do
nosi, że Dwór zatrzyma aż do Lutego żałobę po zm ar
łym  Xięciu Leiningen, a to ze względu dla Xiężny Kent 
i obecnych tu Xiążąt Leiningen.—  Przeniesienie się 
dworu do stolicy, zależeć będzie od pogody, i pewno nie 
nastąpi prędzej jak w połowie Października. Dotychczas 
równie nie jest oznaczony termin, w którym zebrać się 
mają  wszyscy Ministrowie w Londynie, dla odbycia zwy
kłych narad przed otwarciem Parlamentu. Obecnie tylko 
Lord Granville i Sir George Grey, znajdują się w stoli
cy, inni Ministrowie bawią na wsi. —  Słychać, iż Xiążę 
Cambridge, Lord Seaton i Lord Gough, otrzymają 
wkrótce ty tu ł Feldmarszałków. —  W ysłanie nowej 
wyprawy na koszt Rządu dla odszukania Franklina, 
zdaje się być rzeczą postanowioną. Na dowódcę jej wy
brano Kapitana Sherard Osborne. (St: Anz:).

Londyn, 8go Stycznia, (wiado: telegr:). —  Silna b u 
rza panowała przez dni kilka w Londynie i na kanale. 
Parostatek pocztowy Violet, płynący z Ostendy do Do
ver, rozb ił  się w nocy z Poniedziałku na Wtorek. Pakiet 
pocztowy uratowano.—  D ru t podmorski pomiędzy Ca
lais i Dover, oraz Dover i Ostendą, przerw ał się. (Neue 
Pr: Zlg).

F r a n c j a . P aryż, 6 S tycznia .— Monitor w krótkim 
artykule biograficznym podaje niektóre szczegóły o za
m ordowanym A rcy -B iskup ie ś ińew . P ośw ięcałon29go 
Grud: r. z. nowy Kościół parafjalny S t. E l o i  na przed
mieściu Śgo A n t o n i e g o ,  a w ostatnich czasach czynnie 
zajmował się urządzeniem Szpitala dla wracających do 
zdrowia. W przeddzień swej śmierci, przyjmując z po
wodu Nowego Roku Duchowieństwo, zalecał mu szcze
gólniejszą troskliwość o ubogie dzieci, a idąc po-raz 0-  
statni do Kościoła S t. E t i e n n e  du Mont, hojną rozdzie
la ł  ja łm użnę. (St: Au:).

Panuje tu prawie powszechnie pewność, że kwestja 
Newszatelska drogą zgody załatwioną zostanie.—  P ro 
ces mordercy Verges, ma być sądzony w pierwszych 
dniach drugiej połowy Stycznia. Cesarzowa miała znaj
dować się na Nabożeństwie w Kościele S t . E t i e n n e  du 
Mont, i tylko okoliczność od jej woli niezawisła, s tanę
ła  na przeszkodzie wykonaniu tego zamiaru.—  Szcze
gólniejszym zbiegiem okoliczności, niejaki Pierre, k tó
ry s łuży ł jako kamerdyner u Arcy-Biskupa Affre i przy
j ą ł  w objęcia prawie bezduszne zwłoki swego Pana na 
barykadach 1848 r., teraz zostawał w podobnych obo
wiązkach u Arcy-Biskupa Sibour, i również przeniósł 
jego zwłoki do pałacu Arcy-Biskupiego. —  Pogrzeb X. 
Sibour, odbędziesię d. 15 b .m .,  a nazajutrz nastąpi o- 
czyszczenie Kościoła S t. E t i e n n e . (In: B:).

Paryż, 7go Stycz:.—  Dr Kern, przysłany tu w m is-  
sji z Szwajcarji, opuścił Paryż. —  Słychać, że Rada 
Związkowa Szwajcarska, zgodziła się na wypuszczenie 
więźniów Newszatelskich, lecz jedynie tylko na żądanie 
Francji i Anglji, i przez wzgląd na te Mocarstwa, które 
z swej strony zobowiązują się skłonić Króla Pruskiego  
do zrzeczenia się Newszatelu, za wynagrodzeniem, j a 
kie później kongres oznaczy. (Schl: Zeif:).

G r e c j a . Ateny, 3 O go Grudnia. —  Dnia wczoraj
szego Peruk- Chan, Poseł Perski, wysiadł w Pireus 
na ląd, powitał Króla i  Królowę, i udał się w dalszą
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droaę  na statku Roland  do M arsyIji. —  W  Atenach 
i Me‘>arze ukarano znowu śmiercią 1 1 tu rozbójników.—  
Turcy pozwalają podobno organizować się bandom A l
bańskim , które pustoszą Grecję. —  Kilka tych band 
Grecy rozpędzili i przywódców zabili, (st: Anz:).

H i s z p a n i a . M adryt, 5go S tyczn ia . —  W skulku za
kazu posiadania broni, zebrano jej wiele tak w stolicy 
jak i po prowincjach. — Dziś odśpiewano T e  Dedm za 
szczęśliwe ocalenie Króla N eapolitans kie. go , w obec 
Króla, Królowej, Władz i Ciała dyplomatycznego. —
Z K adyxu  27 Grudnia donoszą, iż przybył tam Admi
r a ł  CESARSKO-Rossyjski Behrens na okręcie llagowym 
W yborg , i że wkrótce spodziewaną była cała jego eska
dra, walcząca ciągle z niepogodą od wypłynięcia z Cher- 
bourga. Eskadra ta ma dni kilka tylko zabawić w Ka- 
d yxie , nabrać węgli i udać się wprost do Genui. (Staatz
Anzeiger). , Y . ,

N i e m c y .—  W  W rocławiu  u m a r ł  d .  ogo b .  m .  a . J o -  
zef-Ignacy R itter , Dziekan Kapituły Katedralnej, Dr 
i Professor Śtej Teologji. (N. P. ZeiU).

Karlsruhe, ógo S tyc zn ia . —  J .  C. W . W ie l k i X ią z ę  
M ic h a ł  M ik o ł a je w ic z , dziś rano wyjechał ztąd do S z tu t-  
gardu . (St: A n z : ) . ____________ ___________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Aiczyński Hipo: Ob: z Gródka nr 414; Bogusławski Józ: Ob: z Zgle- 

chowa nr 556; Czapliński Stefan Oby: z Dobromierza nr 414; Gisi- 
ler Ant: Ob: z W oli Koryckiej nr 625; Grodziński Leon Oby: z Dę
bowej Góry nr 601; Kołaczkowski Alex: Oby: z Kamyka nr414; 
Lewiński Jak: Ob: z Rzeczycy nr 47 1; Markowski Aug: Ob: z Gub: 
W ołyńskiej nr 625; Półtoracki Ant: Kapi: z Kozienic nr 414; Ro- 
ijiker Adam Ob: z Korytnicy nr 1252.

W y je c h a li■ Horwat Stan: Ob: do Hołowczycy; OtockiLeon Ob: 
doMiedzechowa: Rajski Artur Baron do Widzew*.

p rzy je c h a li  koleją ie la zn ą :  Baggo W illi:/lo tn ik  z Wiednia 
nr 368; Klippel Kar: Kup: z Darmsztadu nr 634; Mielck Otto Kup: 
z Bremen nr 414; VejtTeod: Kup: z Berlina nr 634.

W yjech a li koleją ie la zn ą :  Cclichowski Ant: Nauczyc: Jo Byd
goszczy; Lalewicz Agnieszka Ob: do Poznania; X. Szeliga Inocenty 
Prow incjał XX.Domini:, i Zeusehner Lnd: Prof: Umw: do Krakowa.

©OWIESIEXIA-.
A G R O W O ł l  w  średnim  wieku, który u k o ń c z y ł  p r a k t y k ę  

za g ra n ic ą  i posiada chlubne ś w i a d e c tw a ,  ż y c z y  sobie przyjąć 
miejsce Zarządcy do znacznych  dóbr. (W  r a z ie  potrzeby, może 
wystawić k a u c j ą ) .  Bliższą wiadomość powziąźć można w Kan
torze W . K aczanow skiego .

I s O  l i  Ó .V dla Kawalera z Meblami lub bez, z osobnym 
wchodem, przy ulicy Mostowej pod N r 239, na lszem piętrze, 
każdego czasu jest do w ynajęcia.—  Tamże jes t do sprzedania 
PŁASZCZ sukienny szaraczkowy, watowany, mało używany. 
Wiadomość tamże.

Nagrody Rs. 10.—  Dnia 8 b. m. pomiędzy godz: 3ą a 4tą, idąc 
ulicą Bielańską, Żabią, Saskim ogrodem, Królewską, Saskim pla
cem, Krakow:-Przedm:, zgubioną została Portmonetka, 
w której znajdowało się Rs. 43 jak  następuje: 3 10-rublowc 
papierki, 3 3-rublowe, i 4 jedno-rublowe; przytem mały srebrny 
sztylecik, i dwie Obrączki srebrne. Łaskawy Znalazca raczy od
dać za powyższą nagrodą, w Marymoncie do Instytutu Gospodar
stw a Wiejskiego.

Potrzebny jest Pofeój dla Kawalera, mały, z Meblami i 
łóżkiem, w raz z usługą lub bez, przy familji. Wiadomość można 
powziąźć w Handlu Kolonjalnym pod firmą R e ic h  przy ulicy 
Przejazd, obok Apteki.

Kostiumy dla Krakowiaków, świeże i gu
stowne, są do wynajęcia. Można także takowe na
być, a to pod N r 64 W Starem Mieście, na dru- 
giem piętrze, wprost ze schodów w pierwszych

drzwiach.

C h u stk a  hafLowana b a ty s to w a , zgubioną została ni
Koncercie w dniu 3m Stycznia w Resursie Kupieckiej. Uprasza się 
o oddanie w demu pod N r 482, j{n W łaściciela, za nagrodą.

l 9 1 0 2 1  murowany, przy jednej z ulic celniejszych 
pj położony, jest do sprzedania bez pośrednictwa fakto- 
!!! rów . Wiadomość powziąźć można przy ulicy Oboźnej 

pod Nr 2766fi, u Benjamina Schroeder.

rozwozowa, browarna, zagu- — 
bioną została. Znalazca raczy takową oddać po< l«
Nr 1003, za nagrodą. *

Zawiadamiam szauo: Publiczność, iz przybyłem 
z Gub: Tambowskiej, sprowadziwszy różnej maści 
HLONfl®:, a mianowicie : Klacze, W ałachy, Ogie
ry , pochodzące ze znacznych zawodów, których mo

żna nabyć po cenie przystępnej, przy ulicy Nalewki, w domu Ma- 
chetkina pod Nr 2240, u Kupca Litw inow a .

BOMIW do wynajęcia w najświeższym guście, zupełn ie! 
r  nowych, tak atłasowych jak  i mantynowych, z ozdobami, do -7 
r  stać można w Sklepie Fryzjerskim  Pana Przybylskiego, przy J  

ulicy Krako:-Przed: pod Nrem 447, za cenę bardzo um iarko-x
Ywaną. w
i ^ i < ^ - -a r »'  r ą -  < + ■ - .  - - ' ^ 9  

Ubiory Krakowskie z przedniego sukna, w najnowszym gu
ście do zbycia; oraz Bomina nowe, do wynajęcia za przy
stępną cenę, w Fabryce W yrobów Rękawiczniczych Raczyńskie
g o 'z  Wiednia, pod Nr 433 na Krako:-Przedm:; oraz przyjmują 
się wszelkie obstalunki Rękawiczek z Paryzkich 1 W iedeń
skich skór. .

Bomina, Hostiuiny i Przebrania Krakowskie, 
świeżo wykończone, są do wynajęc a w Magazynie Strojów Dam
skich, przy ulicy Freta pod Nr 251, po lewej stronie drzwi Ko
ścioła XX. Dominikanów.

Id ąc  Saskim  ogrodem ku R adzie A d m in is tra c y jn e j, zg u b io n y  
z o s ta ł  ( k a l o s z  z prawej nogi. Łaskawy Znalazca, raczy oduiese 
na ulicę G ran iczn ą  N r  9 7 0 , na 2g ie  p ię tro , gdzie odb ierze  sto
sowną nagrodę. _ .

Z powodu wyjazdu, jest do najęcia Mieszkanie, składa
jące się z 5ciu Pokoi i Kuchni, z wszelkiemi wygodami i pię
knie umeblowane, z lustrami i obrazami, na lszem piętrze, pod 
N r 1283 przy ulicy Nowy-Świat, obok Ochrony Sierot; widzieć 
można z rana i po godzinie 4ej, wreszcie i w każdym czasie. —  
Tamże do sprzedania Ogier miody.

Zaginął Dowód Bankowy Nr 14,572 na rs. 500. Ktoby 
o nim miał jaką wiadomość, raczy zgłosić się do Redakcji Ku- 
rjera , gdzie otrzyma adres osoby interesowanej.

OSTRYGI Holsztyńskie i Ostendzkie, nadej
dą jutrzejszą pocztą, do Składu Win Lrnesta Njc- 
kiego, przy uli: Miodowej, w p r o s t  X X. Kapucynów 
pod N r 482. ^___________

Dziś rano zimna stopni 9. Wczoraj w południe zimna stopni 4. 
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 4 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, I  ra d o ii  p rze s tra sza .— Pu*' 

kow nik  z  roku  1 7 6 9 . —  Loka) za  P ana.  .
Znany w W arszawie ulubiony Kw artet Schultza, dzis w* 

czorem pod N r 786, w Zakładzie Piwa Bawarskiego, m iędzy '" ' 
nemi celniejszemi sztukami, odegra powszechnie ulubiony OBRA
ZEK muzyczny przez I. Dobrzyńskiego.—  D. S.

NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH, podaje do
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w swoi® 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensja",i 

■———  przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale nic 
uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat • ’ 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem oa,kl 
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców n a jp o trz e b n ie j  
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Naocłjp 
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy u icy ’
rzeci dom za Kościołem, na Am piętrze; zastać go można o 
ziny 9ej z rana do 8ej wieczorem.— P io trS l t z y n s k t .  _

W Drukarni Kurjera W arszaw:.—  Wolno drukować dnia 30 Grudnia (11 Si ycznia) 185"/, r .—  Starszy Cenzor F. Sobie,


